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Publiczne Przedszkole nr 2 

w Zespole Szkolno - Przedszkolnym nr 3
w Nowym Dworze Mazowieckim
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Gazetka dla rodziców 
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Nr 5/2019

MAJ


Serdecznie witamy naszych drogich czytelników. 

 Maj to najpiękniejszy miesiąc w roku, w którym zakwitają najpiękniejsze kwiaty, zapewne by podarować je wszystkie Rodzicom. 

Pragniemy złożyć najserdeczniejsze życzenia Mamusiom i Tatusiom              z okazji zbliżających się świąt: 
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Dnia Mamy 26 maja                              Dnia Taty 23 czerwca

Zdrowia, pomyślności…

spokojnego życia rodzinnego…

uśmiechów, na co dzień…

i dużo radości…

z waszych wspaniałych pociech…

Życzy Dyrekcja i pracownicy PUBLICZNEGO PRZEDSZKOLA NR 2

„Najweselsze, najzieleńsze maj ma obyczaje.
W cztery strony-świat zielony, umajony majem...
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2 Me

Dzien Flagi



Ciepły deszczy każdą kroplą rozwija dookoła-
z pąków- kwiaty, z listków liście,
z ziółek bujne zioła.
A po deszczu, dzień pogodny 

malowany tęczą, 

Lubi wiązać srebrne krople
na nitkę pajęczą.
A gdy ciepła noc nadchodzi,
kiedy dzień już zamilkł
Maj bzem pachnie w niebogłosy
Dzwoni słowikami...”
Międzynarodowe Święto Pracy - święto wprowadzone w 1899 roku przez Drugą Międzynarodówkę, upamiętniające strajk robotników w Chicago 1 maja 1886 roku, obchodzone jest od 1890 roku. W Europie święto pracy obchodzimy 1 maja. 

W większości krajów europejskich, w tym również i w Polsce, Święto Pracy obchodzimy 1 maja już od 1890 roku. W PRL i innych krajach socjalistycznych było to jedno z ważniejszych świąt państwowych. W tym dniu, zwanym także Świętem Klasy Robotniczej organizowało się huczne pochody, wiece i zgromadzenia, w których obecność była często obowiązkowa. Po upadku komunizmu święto to straciło na znaczeniu. Od 2001 roku w Europie organizuje się tak zwany Euro May Day ( 1 maja zwany jest w krajach anglosaskich May Day). Nie jest to raczej święto klasy robotniczej a ruch na rzecz zhumanizowania pracy i życia wszystkich ludzi pracujących.
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Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej jest obecnie jednym z najmłodszych świąt państwowych, obchodzony jest w Polsce 2 maja. Dzień Flagi ustanowił Sejm 20 lutego 2004 roku ustawą o zmianie ustawy o godle, barwach i hymnie Rzeczypospolitej Polskiej, którą Prezydent RP podpisał 16 marca 2004 roku. 
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Flaga Polski 
Biało- czerwona, polska flaga.
Biała jak honor polskich ludzi. 
Czerwona jak krew tych, którzy 
zginęli walcząc za polską ojczyznę. 
Bo kolor flagi świadczy o honorze. 
Tych którzy walczą o wolność narodu. 
Paweł Radecki
Ustawa Rządowa, czyli Konstytucja 3 Maja, była drugą na świecie, a pierwszą w Europie ustawą zasadniczą. Uchwalona na Sejmie Czteroletnim w 1791 roku przez stronnictwo patriotyczne jako rezultat kompromisu ze stronnictwem królewskim, była wynikiem dążeń do naprawy stosunków wewnętrznych w Rzeczpospolitej po I rozbiorze, ustalając podstawy ustroju nowożytnego w Polsce.
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Tego dnia wszystkie dzieci - zarówno te malutkie, jak i już całkiem dorosłe składają życzenia swoim mamom, dają im kwiaty i prezenty.  
Dzień Matki –  to święto na cześć wszystkich matek obchodzone w wielu krajach świata. Historia święta Matki sięga czasów starożytnych - obchodzono je już w starożytnej Grecji.             
W Polsce po raz pierwszy obchodzono Dzień Matki w 1923 roku,             w Krakowie. Dzień ustalono po to, aby ludzie uprzytomnili sobie przynajmniej raz w roku jak ważna jest rola mamy w ich życiu.  Obecnie obchodzone jest corocznie jako wyraz szacunku dla wszystkich matek. W tym dniu są one obdarowywane laurkami, kwiatami oraz różnego rodzaju prezentami przez własne dzieci. Ma  na celu okazanie matkom szacunku, miłości, podziękowania za trud włożony  w wychowanie dzieci.
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Jedynie serce matki

uczuciem zawsze tchnie,

jedynie serce Matki

o wszystkim dobrze wie.

Dać trochę ciepła umie

i każdy ból zrozumie,

a gdy przestaje dla nas bić,

tak ciężko, ciężko żyć.

                                                                                              Z. Karasiński
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KĄCIK RODZICA…


- ZROZUMIEĆ SWOJĄ PRZESZŁOŚĆ, ŻEBY BUDOWAĆ DOJRZAŁĄ RELACJĘ Z DZIECKIEM
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Kurczowe trzymanie się przeszłości nie pozwala na budowanie szczęśliwego „tu i teraz”, a nieustanne powracanie do tego, co było, utrudnia ruszenie z miejsca. Współczesna psychologia rozwojowa podkreśla, że sposób, w jaki rodzic interpretuje doświadczenia z wczesnych lat swojego życia, silnie przekłada się na kształtowanie się bezpiecznego stylu przywiązania u dziecka. Rola rodzica polega na wspieraniu dziecka, a nie przechodzeniu za niego jego drogi życiowej. Chodzi o towarzyszenie i dorosłe przewodnictwo zamiast podejmowania wyborów za dziecko. Dzieci bazujące na bezpiecznej więzi z rodzicami posiadają większe zasoby wewnętrznej siły, a także lepiej radzą sobie z wyzwaniami. Budowanie takiej relacji wymaga od opiekuna gotowości do własnego rozwoju i lepszego poznania siebie. Autorefleksja pozwala nie tylko uporządkować własną (rodzicielską) historię, ale również wzmocnić/poprawić relację z dzieckiem. 
„Dzięki refleksji nad doświadczeniami z przeszłości, jesteśmy w stanie zrozumieć własne życie. Co dobrego może z tego wynikać, skoro i tak nie jesteśmy w stanie odwrócić biegu wydarzeń? Pogłębianie samorozumienia przemienia nas, pozwala lepiej zrozumieć innych, umożliwia podejmowanie świadomych działań, a także otwiera umysł na nowe doświadczenia. Zmiany, które przychodzą wraz z pogłębionym samorozumieniem, pozwalają przyjąć taki sposób bycia i komunikowania się z dzieckiem, który sprzyja bezpiecznemu stylowi przywiązania”. 
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Potrzeba zatem odwagi, aby wejrzeć w siebie, poznać własne potrzeby i zaakceptować to, czego nie da się zmienić. To, jaki rodzaj więzi z dzieckiem stworzy rodzic (opiekun), zdeterminowane jest stopniem zrozumienia przez niego własnego życia i zintegrowania wczesnych doświadczeń życiowych. Istotnym elementem budowania porozumienia z dzieckiem jest sposób komunikacji. Dzięki jej dostrojeniu ma ono poczucie bycia zrozumianym, a rodzic może się jeszcze bardziej na dziecko otworzyć. Inwestycja rodzica w rozwijanie umiejętności komunikacyjnych wydaje się być pierwszym krokiem do budowania więzi. Odzwierciedlanie własnych przeżyć i uwzględnianie perspektywy dziecka sprawiają, że rodzinna komunikacja zyskuje głębszy sens. 
Komunikacja jako fundament relacji z dzieckiem. 
W relacji rodzic–dziecko szczególne miejsce zajmuje komunikacja integrująca. Zakłada ona:

· bycie rodzicem uważnym, który ma świadomość własnych odczuć i potrafi dostroić się do umysłu dziecka, przy tym pozwala zrozumieć dziecku jego własne przeżycia,

· poszanowanie godności i wyjątkowości dziecka,

· otwartość na dziecięce przeżycia i punkt widzenia (empatię).Rodzic, który praktykuje komunikację integrującą, z szacunkiem wyraża swoje reakcje, a także otwarcie dzieli się komunikatami i przyjmuje je od dziecka.
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Zmiana jest możliwa!
Autorzy książki „Świadome rodzicielstwo” podkreślają, że zmiana stylu przywiązania u dziecka jest możliwa. Balast w postaci ciężkich doświadczeń z przeszłości można zminimalizować poprzez dostarczanie dziecku doświadczeń, które pozwolą wykształcić bezpieczny styl przywiązania. Sprzyja temu np. spójna komunikacja, elastyczne reagowanie na potrzeby dziecka, a także budowanie emocjonalnego porozumienia. Jak piszą autorzy książki „(...) nie trzeba mieć wspaniałych rodziców, by samemu być dobrym rodzicem dla swoich dzieci”. Nawet przykre doświadczenia z dzieciństwa nie determinują w pełni tego, jakimi będziemy rodzicami. Ważną kwestią jest jednak refleksja i odpowiednie nadanie znaczenia przeszłości, aby otworzyć się na to, co nowe. Na każdym etapie rodzicielskiej drogi można zacząć wzmacniać relację z dzieckiem i rozwijać przywiązanie.
Integracja to kluczowy warunek spójnego życia. 

Emocje, zdaniem D. J. Siegela i M. Hartzell, pozwalają na tworzenie prawdziwych więzi. Świadomość własnej emocjonalności pozwala na budowanie lepszych relacji z innymi. Ponadto emocjonalne dostrojenie z dziećmi buduje bezpośredni kontakt z nimi. Umiejętność odczytywania przez rodzica aspektów komunikacji dziecięcej (np. ton głosu, wyraz twarzy, kontakt wzrokowy, a także czas i intensywność reakcji)pozwala budować prawdziwą bliskość i zrozumienie. Ważne jest jednak, aby rodzic (opiekun) miał świadomość dziecięcej komunikacji i jednocześnie świadomość siebie. Kontakt z samym sobą, w tym dotarcie do własnych potrzeb, uczuć, motywów, stanowi podstawę budowania emocjonalnego porozumienia z dzieckiem. (Rodzic, który jest „oddalony” od własnych potrzeb, będzie miał trudność w odkrywaniu potrzeb swojego dziecka). Wewnętrzna spójność opiekuna, w tym integracja wczesnych doświadczeń życiowych oraz stosowanie komunikacji dostrojonej do dziecka, pozwala budować prawdziwe porozumienie. 
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Jak świadomie budować relacje rodzic–dziecko wg D. J. Siegela 
i M. Hartzell?

· Stawiać na bycie uważnym rodzicem, co przekłada się na szanowanie indywidualności dziecka i akceptowanie go dokładnie takim, jakie jest. Dzieci uczą się o sobie dzięki komunikacji z rodzicami. Bycie obecnym opiekunem to świadome zachowanie, które bierze pod uwagę dobro emocjonalne dziecka.

· Czerpać z doświadczenia, jakim jest bycie rodzicem. Interakcje z dziećmi generują wiele wyzwań, które pozwalają na nieustanną naukę o sobie i o świecie

· .Uczyć się elastyczności reagowania i praktykować ją. Stanowi to podstawę dojrzałości emocjonalnej oraz budowania relacji opartych na współczuciu. Dzięki elastyczności reakcji możliwe staje się powściągnięcie niektórych emocji i wzięcie pod uwagę perspektywy dziecka, a w konsekwencji reagowanie w przemyślany sposób (nie odruchowy).

· Doceniać drobne radości, które przydarzają się każdego dnia. Zwalniać tempo, aby cieszyć sięze wspólnego przebywania i z robienia razem rozmaitych rzeczy. Czerpać radość z przebywania z dzieckiem. Artykuł powstał na podstawie książki „Świadome rodzicielstwo” D. J. Siegel, M. Hartzell. Wszystkie cytaty pochodzą z tej publikacji.

Źródło:http://dziecisawazne.pl/swiadome-rodzicielstwo-zrozumiec-swoje-zycie-sprzed-bycia-rodzicem-zeby-wejsc-zycie-dzieckiem/
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· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie mi okazywać miłość poprzez pieszczoty i buziaki.

· Poczuję się szczęśliwy (-wa), jeśli własnym zachowaniem będziecie mi dawać dobry przykład.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie zaspokajać moje podstawowe potrzeby.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie mnie utwierdzać w mojej wierze we własne siły.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie mnie chronić, nie ograniczając przy tym mojej swobody.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie potrafili mi odmówić, mówiąc „NIE".

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie się ze mną dzielić swoimi sprawami.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli pozwolicie mi na swobodną zabawę.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie dbać o to, abym nie przesadzał z oglądaniem telewizji.

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli nie będziecie ode mnie wymagać, abym był(a) „najlepszy/najlepsza”

· Poczuję się szczęśliwy(-wa), jeśli będziecie mi okazywać miłość i wykażecie się cierpliwością.
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Bywa, że w czasie rozmów indywidualnych nauczycielki z rodzicami wychodzi na jaw, że dziecko zupełnie inaczej zachowuje się w domu a inaczej w grupie przedszkolnej. Rodzice i nauczycielka mogą odnieść wtedy wrażenie, że rozmawiają o dwóch zupełnie innych osobach; okazuje się bowiem, że dziecko ciche i spokojne w domu – w przedszkolu za żadne skarby nie chce podporządkować się grupowym zasadom. Bez przerwy protestuje albo zaczepia inne dzieci. Można sobie wyobrazić zdziwienie mamy, gdy słyszy od nauczycielki, że to właśnie jej grzeczne w domu dziecko – „rozkłada pracę w grupie”. Bywa też odwrotnie; mama nie może się nadziwić, że jej dziecko słucha pani, grzecznie się bawi, chętnie pomaga pani i innym dzieciom, sprząta po sobie zabawki! W domu natomiast „ nie ma na niego sposobu”, zazwyczaj ma odmienne zdanie niż rodzice, rzadko ma ochotę na wykonywanie prac porządkowych ze swoimi zabawkami. Zarówno rodzice jak i nauczycielka często interpretują taką różnicę w zachowaniu dziecka jako wynik nieodpowiedniego postępowania tej drugiej strony. Rodzice zapewne z oburzeniem podejrzewają wymuszanie posłuchu za pomocą lęku, a wychowawczyni podejrzewa rodziców o nadmierne rozpieszczanie i wyręczanie dziecka w domu. Teoretycy wychowania wzywają tu do ujednolicenia wymagań wobec dziecka adekwatnie do jego wieku, przez wszystkich, którzy się nim zajmują. W wielu kwestiach zasadę tę trudno podważyć. Z pewnością widok babci, która mimo bólu w krzyżu schyla się do stóp wnusia, choć on już od kilku lat radzi sobie z wiązaniem butów (gdy musi), nie  jest widokiem budującym. Ale cóż – już takie wyjątkowe i kochane są te nasze babcie, którym ciągle się wydaje, że wnusio jest nadal rocznym maleństwem. Nasz zdrowy rozsądek potrafi jednak wyjaśnić tę sytuację. Przecież mama, czy babcia pełnią inną rolę w życiu dziecka niż pani z przedszkola. Także i sytuacja w domu jest inna niż w przedszkolu. Tylko pozornie słuszne wydaje się, by oczekiwać od dziecka tego samego w obu sytuacjach. Nawet człowiek dorosły wymaga od siebie sprostania pewnym regułom w pracy, a zwalnia się z nich w domu. Każdemu z nas potrzeba sytuacji, w której możemy się sprawdzić, ale pod warunkiem, że w innych warunkach będziemy mogli mniej się starać i trochę rozluźnić, a nawet popełnić jakiś błąd. Nawet dwulatek potrafi się nauczyć, że co innego wolno przy mamie, co innego przy babci. Podporządkowanie się poleceniom wychowawczyni, normom grupy czy powstrzymywanie się od kapryszenia wymaga od dziecka już pewnej dojrzałości. Niektóre z hałaśliwych, przekornych przedszkolaków to dzieci, które walczą w ten sposób o swoją indywidualność. Pragną one za wszelką cenę, nawet cenę kary, odróżnić się od pozostałych dzieci. Czują się zaniepokojone tym, że wszystkie zabawki w sali są wspólne. Jest to dla nich ogromny chaos, jeśli świata nie da się uporządkować na rzeczy „moje” i „nie moje”. Ich dramat polega na tym, że wolą być nie lubiane i karane niż traktowane jak wszystkie inne dzieci w grupie. Przeżywają bowiem wtedy niepokój, że są niezauważane, nieważne, niemal nie istnieją. Wydaje im się, że w grupie zatraca się ich indywidualność, odrębność. Takiemu dziecku można pomóc, pozwalając możliwie najczęściej decydować po swojemu. Na przykład pozwólmy mu samodzielnie wybrać ubranko do przedszkola, sok na półce w sklepie, książkę, której chciałoby posłuchać na dobranoc. Dużą rolę może tu odegrać włącznie dzieci do „prac kulinarnych” lub [image: image40.jpg]


plastycznych. Jest to okazja, aby dziecko wykazało swój temperament, pomysłowość. Nabiera też pewności, że nie wszystko zależy od dorosłych. Po jakimś czasie dziecko poczuje się pewniej i zacznie szukać naturalnej przyjemności w przynależeniu do grupy innych dzieci. Chłopiec będzie chciał z innymi kolegami budować z klocków, a dziewczynka wspólnie z innymi będzie bawiła się w dom. Bywa też odwrotnie, że dziecko w domu wobec rodzeństwa agresywnie walczy o swoją indywidualność, natomiast w przedszkolu jest spokojne, wyciszone, opanowane – wręcz grzeczne. Część dzieci, zupełnie jak dorośli w pracy, znajduje w przedszkolu jakąś odskocznię od domowych napięć. Dziecko przecież przeżywa dużo bardziej, np. napięcie między rodzicami lub chorobę kogoś najbliższego. To tylko nam dorosłym wydaje się, że dziecko jest małe i „ono tego nie rozumie”, tymczasem dziecko jest doskonałym obserwatorem i rozumie więcej niż myślimy. A że czasem dziecko nie umie wytłumaczyć co dookoła jest „nie tak”, jego lęk wzrasta, odczuwa ono jakieś zagrożenie. Jest więc dużo powodów, dla których zachowanie dziecka w domu może być zgoła różne niż w przedszkolu. Jeżeli różnica w zachowaniu jest rażąca może być to sygnał czegoś niepokojącego. Dziecko wysyła nam informację, że w którymś z tych miejsc jest mu zbyt trudno. Takim trudnym miejscem może też być dom. Pamiętajmy jednak o tym, aby dać dziecku możliwość odreagowania, odpoczynku. W domu niech odpocznie od przedszkola i odwrotnie. Oczywiście jeśli dziecko takiego odreagowania wymaga. Przecież my dorośli też wymagamy odpoczynku po pracy w zaciszu domowym, a praca pozwala nam zapomnieć o domowych kłopotach. Podobnie jest z dziećmi. Jeśli nie popadamy w skrajność, mając w domu nieco inne wymagania niż w przedszkolu, uczymy dziecko elastyczności i adekwatnego odróżniania wymogów sytuacji.
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· Pozytywne nastawienie. Jeśli tata o książkach wypowiada się pogardliwie i mówi, że lepszy jest film, a i mamy z książką w ręku dziecko nie widzi, to nie pokocha czytania. Musi wiedzieć, że książki to jest to! Opowiedz o książce, którą właśnie czytasz, mów dziecku, co jest w niej ciekawego, pokaż okładkę.

· Czas czytania. Jeśli rodzicom trudno wykroić w ciągu dnia chwilę na spokojną lekturę, można wprowadzić „czas na książkę”. Niechby to było i pół godziny, ale spędzone na wspólnym czytaniu. Oczywiście, gdy dziecko jest młodsze, czytać muszą mu rodzice. Jeśli wprowadzicie zwyczaj głośnego czytania, to nawet starsze dziecko    z chęcią posłucha. Niech to będzie taka mała rodzinna tradycja.

· Wybierz odpowiednio. Książka musi być dostosowana do wieku. Dla najmłodszych – z grubymi kartkami oraz kolorowymi ilustracjami. Najbardziej opornego przedszkolaka zaciekawi książka z „okienkami”, pod którymi coś się kryje. Dobór książki powinien uwzględniać też zainteresowania dziecka. Niech książka pojawia się także wtedy, gdy szukacie odpowiedzi na jakieś pytanie, np. „jak duże były dinozaury?”.

· Nie tylko książki. Czytać można też czasopisma, które warto zaprenumerować. Wprawdzie dla najmłodszych oferta jest dość uboga, ale można znaleźć coś, co zainteresuje każdego. Pozwól, aby dziecko samo obejrzało otrzymane czasopismo, potem siądź i czytaj razem z nim. Rozmawiaj o tym, co było dla niego zajmujące, bo lektura jest wtedy ciekawsza, gdy można się dzielić przemyśleniami.
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· Czytaj głośno i rób to z radością! Wcielaj się w bohaterów, czytaj piskliwie, grubo, szeptem i głośno. Wciągnij swoje dziecko w świat czytanej książki. Nie wstydź się czytania na głos, dziecko wcale nie ocenia, za to ceni wysiłek i zainteresowania rodzica.

· Daj wybór. Niech w domu będą książki o różnej tematyce, niezależnie od płci dziecka. Pomóż dziecku poszukać czegoś interesującego dla niego. Jeśli lubi określony rodzaj książek – dostarczaj je, z czasem możesz podsuwać też coś innego.

· Odwiedźcie bibliotekę. Niech książkę pomoże wybrać bibliotekarz. Będzie na pewno bardziej interesująca.

· Idźcie na zakupy. Odwiedźcie dużą księgarnię z założeniem: każdy kupuje jakąś książkę dla siebie. Podyskutuj z dzieckiem o tym, co chce wybrać i dlaczego. Opowiedz o swoim wyborze.

· Jeśli dziecko zaczyna czytać, pozwól, żeby czytało tobie i nigdy nie okazuj zniecierpliwienia. Nie poprawiaj, nie koryguj. Bądź cierpliwym słuchaczem – przyniesie to znacznie lepsze efekty niż bycie „nauczycielem”.

· [image: image42.jpg]


Jeśli dziecko nie chce czytać samodzielnie – sięgnij po komiksy: mało tekstu, łatwo zrozumieć sens z obrazków, ale...nie do końca, więc prędzej czy później dziecko zacznie podczytywać, o co chodzi.

· Sięgnijcie po gry, które usprawniają czytanie: „Sylaby”, „Słówka”, „Scrabble”; dzięki zabawie literami dziecko zacznie lepiej czytać, a czynność, którą wykonuje się               z łatwością, daje więcej radości. 
· Zrób książkę dla dziecka: weź fotografie ( możesz też zaplanować sesję pod tytułem „Jeden dzień z życia...”) i każdą z nich podpisz jednym lub kilkoma zdaniami,. Taka książka znacznie bardziej zachęci do czytania. Zepnij lub zbinduj tak powstałą książkę. Osoby lubiące scrapbooking mogą tworzyć całe albumy z rodzinnymi ( lub innymi ) opowiastkami.

· Nic na siłę. Jeśli dziecko nie jest zainteresowane daną książką, odłóż ją. Pozwól odstawić nieskończoną na półkę. Nie zmuszaj do czytania, zachęcaj, proponuj i licz się z tym, że dziecko może odrzucić to co wybierze rodzic. 

· Zrób coś z książką. Oczywiście niedosłownie: przygotujcie teatrzyk lub umówcie się, że cały dzień będziecie bohaterami wybranej historii. Zróbcie krzyżówkę, rebus, labirynt. Zaprojektujcie grę, która będzie rozgrywać się  w świecie wybranej opowieści. Narysujcie ilustrację, ułóżcie dalszy ciąg.

· Motywuj do samodzielnego czytania: przygotuj karteczki z „zadaniami”. Jeśli dziecko ją przeczyta i zadanie wykona ( np. „Ten, kto podskoczy trzy razy i zawoła: Hura, dostanie cukierka”), będzie na niego czekała niespodzianka. To motywujące do czytania ze zrozumieniem.     
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POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
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Była już późna noc pełna migocących gwiazd na całym niebie. Gdy jeżyk Cyprian już miał ułożyć się do snu zobaczył coś co spowodowało, że znieruchomiał. Z wysokiej góry u dołu której leżał turlał się wielki kamień. Turlał się cały czas w dół i w dół. Najpierw Cyprian zaczął liczyć, ile czasu on się tak toczy. 
Jeden... Dwa...Trzy... 
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Ale wtedy zobaczył, że teraz kamień turla się wolniej i wolniej. Z jednej strony chciało mu się już spać, ale z drugiej był bardzo ciekaw kto ten kamień w dół spuścił. Mógł to być borsuk Emil, ale on o tej porze już na pewno spał. Emil zawsze wcześnie szedł spać. Mówił, że to dlatego, że jest śpiący, ale Cyprian miało tym swoje zdanie. Jak kiedyś był u Emila w norce zobaczył jego pokój do spania. Był to najfajniejszy pokój do spania jaki Cyprian kiedykolwiek widział. Najbardziej podobało się Cyprianowi łóżko. Nie było ono nawet specjalnie duże – wielkością pasowało akurat na Emila. Właściwie dla Cypriana byłoby też w sam raz. Jeże są mniejsze od borsuków. Jak Cyprian się zastanowił to uświadomił sobie, że większość łóżek jest dla niego akurat lub nawet często trochę za duża. Więc tu nie chodziło o wielkość. Chodziło raczej o ciepło kołderki – najcieplejszej kołderki jaką Cyprian spotkał i pod którą zdarzyło mu się wyciągnąć. Chodziło też o miękką poduszeczkę, która była w falujące wzory, która jak się na niej położyło wydawała się szeptać cichutko do zasypiającego Emila. Cyprian też lubił takie szepty podczas zasypiania. Czasami nawet sam sobie szeptał żeby mu się milej zasypiało. W czasie kiedy Cyprian się tak zastanawiał kamień toczył się dalej. Cały czas w dół i w dół. Cztery... Pięć... Sześć... 
 Mimo, że się turlał wolniej i wolniej Cyprian widział go całkiem nieźle. Obserwował go chwilę po czym dalej wrócił do swojego śpiącego zastanawiania się nad osobą, która kamień spuściła. Mógł też to być lisek Kryspian. On –jak nie było jeszcze późno w nocy to potrafił wpaść na takie pomysły. Kryspian miał też najbardziej miękkie futerko, wśród zwierzątek, które Cyprian znał. Cyprian nigdy mu tego nie mówił, ale zazdrościł Kryspianowi puszystego ogona. Takiego ogona, którym można się świetnie otulić gdy jest chłodno. Tak, żeby było ciepło nawet wtedy gdy się chce zasnąć na dworze pod drzewem. A kamień toczył się cały czas w dół. Wolniej i wolniej. Siedem... Osiem... 
Cyprian zaczął mu się dokładniej przyglądać, gdy on się tak staczał w dół i w dół. Żeby go lepiej zobaczyć musiałby się podnieść, ale znalazł sobie tak miłe miejsce do leżenia. Było mu tak ciepło i wygodnie, że nie ruszył się już z miejsca. Cyprian zamknął już oczy i słuchał tylko z odległości jak kamień stacza się w dół i w dół. Turlanie kamienia słychać było cały czas jeszcze dość wyraźnie. Cyprian wsłuchiwał się w nie bardzo uważnie. 
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Oddychał spokojnie i po cichutku... Wdech... Wydech... Wdech... Wydech... 
Dzięki temu turlający się kamień cały czas było słychać. I wtedy uświadomił sobie, że taki turlający się kamień w nocy, który tak dobrze widać i słychać to nie może być zwyczajny kamień. Nawet wtedy gdy już się całkiem zasypia. To na pewno musi być magiczny kamień. Taki kamień, który warto będzie obejrzeć sobie dokładnie. Ale to dopiero będzie jutro rano. Oddychając spokojnie z zamkniętymi oczami Cyprian policzył jeszcze troszeczkę. Dziewięć... Dziesięć... 
I wreszcie zasnął...
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Bajka logopedyczna "Przygoda smoka Obiboka"
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W dalekiej krainie, na drugim końcu świata, w czerwonym domku mieszkał okrąglutki, malutki smok. Smok był kolorowy jak tęcza i mięciutki jak wełna. Godzinami wylegiwał się na swoim balkonie, dlatego wszyscy nazywali go smokiem Obibokiem. W poniedziałek jak co dzień rano smok przeciągnął się (przeciągamy się), ziewnął (ziewamy) i przetarł zaspane oczy (przecieramy oczy). Rozejrzał się dookoła (buzia szeroko otwarta, czubkiem języka oblizujemy wargę górną i dolną) i powiedział: „Może by tak ruszyć w świat? Zobaczyć co tam jest daleko, za tą górą i za rzeką?” No tak, ale jak tu ruszyć w świat, kiedy ręka, jak i noga Obiboka nie gotowa. Musi najpierw podnieść się i rozruszać cały grzbiet. Najpierw smok poćwiczył ogon: w górę w dół (buzia otwarta, czubkiem języka dotykamy raz podniebienia górnego raz dolnego) i w prawo w lewo (buzia otwarta, czubkiem języka dotykamy kącików ust), wielkie koła zataczały (buzia otwarta, czubkiem języka oblizujemy wargi). Brzuch poturlał się po ziemi (czubkiem języka masujemy policzki po wewnętrznej stronie), później plecy się wygięły (buzia otwarta, czubek języka opieramy o wewnętrzną stronę dolnych siekaczy, zaś przednią część grzbietu języka lekko unosimy do górnych dziąseł tak, by boki języka przylegały do wewnętrznej strony górnych zębów). Ręce w górę się uniosły i machały czując wiosnę (buzia otwarta, czubkiem języka dotykamy każdego zęba u góry). Smok już poczuł się radośnie (wargi rozciągamy do uśmiechu) i odetchnął (głęboki wdech i wydech) czując w kościach tchnienie sił i pełną moc, więc na ziemię zrzucił koc. Po ćwiczeniach jednak takich brzuch wszczął alarm nie byle jaki. Pobulgotał (bulll, bulll, bulll), zachichotał (hi, hi, hi, hi), warknął (wrrr, wrr, wrrr), chlipnął (chlip, chlip, chlip), zamiauczał (miauł, miauł, miauł). Smok nie oparł się tym jękom i za garczek chwycił ręką. Podjadł troszkę(naśladujemy ruchy żucia) i coś popił (wciągamy powietrze wargami, jak przy piciu rurką). Po jedzeniu się oblizał (buzia otwarta, czubkiem języka oblizujemy wargi) i powiada: „No mój smoczku Obiboczku , czas wyruszać i nie zwlekać, bo już świat tam cały czeka”. I wyfrunął, bo jak wiecie smoczki skrzydła mają przecież. Lecz ćwiczenia nie zaszkodzą, bo pokrzepią i odmłodzą.
KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…
Znajdź 5różnic. 
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[image: image17.jpg]Bardzo gtodna gasienica — Powtarzajace sie rytmy

Uzupetnij ponizsze powtarzajace sig rytmy.

fittps://mala275.logspot.com




[image: image18.jpg]Polacz kwiatki z wlasciwymi doniczkami.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 


Wyspa Skarbów
Ilość uczestników : powyżej 2
Czas trwania zabawy : ok. 4 godz.
Niezbędne materiały i sprzęt: 4- 10 kartek papieru, długopis, kredki    
Przebieg zabawy: Uczestnicy dzielą się na dwa zespoły. Zadaniem każdego  z nich jest ukrycie „skarbu” (np. paczki cukierków, lizaków itp.) i narysowanie mapy jak dotrzeć do miejsca jego ukrycia. Po wykonaniu tego zadania, zespoły wymieniają się mapami i wyruszają na poszukiwanie skarbu drugiego z zespołów. 
Balonowa siatkówka
Ilość uczestników: 4 lub 8
Czas trwania zabawy: dowolny
Niezbędne materiały i sprzęt: dwa koce lub prześcieradła, balony, woda 
Teren: równy o wymiarach ok. min 5 x 5m
Przebieg zabawy: W zabawie biorą udział dwie 2 lub 4 osobowe drużyny. Każdy z zawodników chwyta róg koca lub prześcieradła i na tak powstałej „batucie” kładziemy wypełniony wodą balon lub piłkę. Zadaniem drużyny jest przerzucenie za pomocą koca                    (prześcieradła) balonu na stronę przeciwnej drużyny. Zespół zdobywa punkt, gdy przeciwna drużyna nie „złapie” balonu (piłki) na swoją trampolinę.
Gorący przedmiot
Ilość uczestników: dowolna
Czas trwania zabawy: dowolna
Niezbędne materiały i sprzęt: piłka lub miękka maskotka, może być tez but, odtwarzacz muzyki (CD, MP3)
Teren: dowolny
Przebieg zabawy: Uczestnicy staja lub siadają w kręgu i podają sobie z rąk do rąk „gorący przedmiot”. Mogą to jednak robić tylko w czasie gdy gra muzyka. Ostatnia osoba, która dotknęła przedmiotu gdy muzyka przestała grać, odpada z kręgu. Wygrywa zawodnik, który odpadnie jako ostatni i to on zastępuje osobę w środku kręgu. 
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Domowe eksperymentowanie 
Ciecz nienewtonowska-raz jak woda, raz jak ciało stałe. 
Zbliża się okres wakacji więc pora na eksperyment, który pozwoli dzieciom na wielogodzinne zabawy w ogrodzie bądź w zaciszu kuchni. Nie polecam zabaw w pokoju, w którym znajduje się dywan. Polecam Państwu ciecz, która pod wpływem nacisku zmienia swoje właściwości. Zmienia swoją "twardość" czasami do tego stopnia, że można po niej chodzić. Warunkiem jest chodzić szybko i mocno naciskać stopami na powierzchnię cieczy. Do wykonania cieczy potrzebne będą:
(chłodna woda
(mąka ziemniaczana
(miska/ mały basen 

Wykonanie jest bardzo proste do miski wsypujemy skrobię. Ilość dostosowujemy do tego jak dużo potrzebujemy magicznej cieczy. Następnie dolewamy wody-ciągle mieszając. Najlepiej jest mieszać gołymi rękami. Na początku mieszanie jest proste. Dopiero gdy dochodzimy do punktu cieczy nienewtonowskiej mieszanie staje się trudne. Gotowa ciecz ma konsystencję gęstej farby. Nie mieszamy cieczy mechanicznie!!!! Bo możemy uszkodzić silnik. Gdyż jak już nam wiadomo im bardziej naciskamy taką ciecz tym staje się ona twardsza. Gdy dzieciom znudzi się zabawa białą cieczą można dodać do niej odrobinę brokatu lub barwnika spożywczego w ulubionym kolorze i zabawa zaczyna się od nowa. Ciecz zachowuje świeżość przez kilka dni, należy kontrolować jej zapach.


Z przedszkolnego Menu- pyszności dla naszych Krasnali…

Placuszki serowo – jogurtowe

Składniki:

· 6 czubatych łyżek mąki,

· 150g chudego białego sera,

· szklanka gęstego jogurtu naturalnego,

· łyżka cukru,

· szczypta soli,

· duża szczypta proszku do pieczenia,

· 2 jajka.

Przygotowanie:

Jajka rozkłócić, dodać jogurt, proszek do pieczenia, sól i cukier. Krótko ubić. Stale ubijając, stopniowo dosypywać przesianą mąkę. Ciasto powinno mieć konsystencję śmietany. Ser rozgnieść widelcem, dodać do ciasta, wymieszać. Kłaść łyżką małe porcje ciasta i smażyć z obu stron na złoto na odrobinie oleju. Podawać oprószone cukrem pudrem lub z dodatkiem ulubionych konfitur.
Wiosenne ciasteczka 
Składniki: 
· 1 kostka masła lub margaryny

·  2 szklanki mąki

·  1 żółtko

·  1 łyżeczka proszku do pieczenia

·  1 torebka cukru waniliowego

·  2 łyżki kwaśnej śmietany

·  pół szklanki cukru

Przygotowanie:
Masło posiekaj, wymieszaj z mąką, dodaj pozostałe składniki. Zagnieć ciasto. Włóż ciasto do lodówki na około pół godziny. Rozwałkuj je i wycinaj wiosenne ciasteczka

Piecz 10 min w temperaturze 180-200 stopni Celsjusza. Udekoruj wiosennie!

Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka [image: image20.png]
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